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W ia d o m o śc i zagran iezn e.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d.  14 C ze rw ca .
JVV. M in i s t e r  W o j n y  w C es a r s t w ie  p r z ez  

roz k az  d z i e n n y  p o d  d n i e m  5 - ( L7 -) Ma j a  r. b, ,  
og ło s i ł  c z y n  c h w a le b n y  d w ó c h  P o l a k ó w :  J a n a  
C z e r w i ń s k i e g o ,  b o m b a r d y e r a  a r t y l l e ry i  g a rn i ­
z o n o w e j  w R e w ! u  , i J e r z e g o  S t uda ns k i e go ,  
r z e m ie ś l n ik a  w e k w i p a ź u  7 r z e m i e ś l n i c z y m ,  
k tó r zy  dal i  p r zyk ł ad  n i e z a c h w i a n e j  w ie r noś c i  
p r z y s i ę d z e  i o b o w z i ą a k o m  s ł u żb y ,  W  d n i u  
J 7« ( 2 9 - )  K w ie tn i a  r. b . t n a m a w i a n i  p r z ez  
n i e z n a j o m e g o  c z ło w ie k a ,  m i e n i ą c e g o  s i ę  h lu -  
m e m ,  d o  uc i eczk i  z a g r a n i c ę  n a  s t atku g o t o ­
w y m  już  do o d p ł y n i e n i a ,  m e t y l k o  o d rz u c i l i  
p r o p o z y c y ą  t a k o w ą ,  l ecz  po s i an o w i l i  t ego  
cz ło w ie k a  z a p ro w a d z i ć  n a  o d w a c h ,  i z amia r  
t e n  s p e ł n i l i ,  s c hw y t aw szy  g o  j uż  uc i eka j ące go .  
Z a  tę t ro sk l iwość  o d o b r o  s ł u ż b y ,  N a j j a ś n i e j ­
szy  P a n  rozka zać  r a c z y ł ,  p i e r w s z e g o  z w sp o -  
m n i o n y c h  ż o ł n i e r z y ,  C z e r w i ń s k i e g o ,  p r z e ­
n i e ś ć  d o  1 b r y g a d y  a r t y l l eryi  L e j b  - G wa rd y i ,  
a  d r u g i e g o ,  S t u d a n s k i e g o ,  d o  e k w ip a ź u  g w a r -  
d y i # i p r óc z  t e g o  wyp łac i e  k a ż d e m u  z  n i c h  
p o  130 rub l i .

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  10. C z e rw c a ,

X i ę ź n a  O r l e a ń s k a  ro z da ł a  w czas i e  u r o c z y ,  
st ośc i  z a ś l ub i en i a  sw e go  z n a c z n e  da ry  p o m i ę ­

d z y  u b o g i c h  i c i e r p i ą c yc h .  lO OOO fr .  p r z e ­
z n a c z y ł a  d la  p o d r z u t k ó w ,  k tór zy  z n o w u  n a  
ł o n o  r o d z i n y  p o w r ó c i ć  m o g ą .  B ió r a  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  l a t u  o b w o d ó w  o t r z y m a ł y  12,000 f r .  
P r o b o s z c z  p r z y  kośc ie le  Sw .  R o c h a  o t r z y m a ł  
dla u b o g i c h  1000 ,  a ks i ądz  C u v i e r  2000 f r ank .  
N a d t o  j e s zcze  w ie l e  o s ó b ,  k tó r e  Bię p o j e d y ń -  
c z o  do  X i ę ź n e j  u d a ł y ,  zo s t a ły  z n a c z n i e  o p a ­
t r z o n e .

C z y t a m y  w K u r y e r z e  f r a ' n c u z k i m :  P o ­
m i m o  t a j en i a  z  s t r o n y  P re z e s a  R a d y  m in i s t e -  
r y a l n e j  w a r u n k ó w  z aw ar t e g o  z A b d e l - K a d e ­
t e m  t r a k t a tu ,  o b w i e s z c z o n o  kilka s z c z e g ó ł ó w  
t e g o ż  w sali o b r a d  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  P o ­
w i a d a n o ,  że  A b d t l  K a d t r  p łaci ć  b ęd z i e  F rań* 
cyi  h a r a c z ,  a n a to m ia s t  o t r z y m 3  g o d n o ś ć  B e j a  
O r a n u ,  T r e m e z e n  m a m y  o pu śc i ć  i odd ać  g o  
C o u l o u g l i s o m , a A b d e l - K a d e r  n i e  m o ż e  g t i  
sob i e  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  p rzyw ła s zcz yć .  
T w i e r d z o n o  d a l e j ,  i e  u s t a n o w i o n o  g r a n i c ę  
m i ę d z y  na sze / n i  a j cg °  p o s i a d ło ś c i a m i ,  i ź e  
s i ę  z o b o w i ą z a ł ,  riie p o d b u r z a ć  na da l  d o  b u n t u  
n a m  h o ł d u j ą c y c h  pokol eń .  M ia ł  o n  t akże  d o ­
stawić z a k ł a d n i k ó w ,  źe z o b o w ią z a n i o m  s w o i m  
zadosyć  u cz y n i .  , ..

—  Z  W e r s a l u ,  dn i a  1 1 . C z e r w c a  o g o d z i ­
n i e  2 j  z r a n a .  N i e m ó g ł e m  wczo ra j  W  P a n u  a  
n i cze rn  d o n i e ś ć ,  bo  aż d o  g o d z i n y  3cie J P °  
p o ł u d n i u  w y s t a w i a ł  W e r s a l  o b ra z  zam ie sz an i a ,  
z  k tó r e go  n ic  p o j e d y n c z e g o  i w aż n e g o  op i s a ć



mle było m oż na .  W s zy s t k ie  ul ice z a p e ł n io n e  
b y ł y  po jazdami  i m u n d u r a m i  wszelkich s iopni  
i  na r od ów .  Podof ice rowie  i Marszalkowie ,  
B o s sy a n ie  i H i s z p a n i e ,  Belgi jczykowie i A n ­
gl icy , Z o u a w o w ie  i Sp ah o w ie  przeciskali  się 
wśró d  t ł u m ów  i  uroczystość narodowa  zdawała  
s i ę  być po  części uroczystością  eu ropej ską.  —  
O  godz in ie  a |  odprawi ł  Król wjazd swój  z Tri* 
a n o n u  do W e r s a l u  i pałacu .  N ,  P an  siedział  
w  wielkim pojeźdz ie  z K ró lo w ą  , Królem i K r ó ­
lową Be lg ij czyków,  Xiqciem i X tęż ną  O r l e a n u ,  
o w do w ia łą  dziedz iczną  X i ę ż n ą  Meklenburską 
ś Xiążn iczką  Adela idą .  M ło d e  Xięźniczki  j e ­
c h a ł y  w d r u g i m  po jeźdz ie ,  a w t r zecim sie­
dziel i  X iąźęta  N e m u r s k i ,  A u m a l e ,  M o n t p e n -  
s i e r  i Jo inv d l e .  O  go dz in ie  ątej by ł  świe tny 
ob ia d  w wielkiej galeryi  bi tew Ludwika  X I V . ,  
n a  k tóry wszystkie znakomi te  osoby  z ciała 
d y p lo m a ty c z n e g o ,  p a r l am en ta rn eg o  i z po-  
s f i e d z y  a r tys tów zaproszono.  T r w a ł  o n  d ł u ­
żej  niż się s p o d z ie w a n o ,  bo  t ea t r ,  który się 
m ia ł  rozpocząć  o go dz i n ie  b te j ,  ro zpo czą ł  się 
d o p i e r o  o  Śmej  go dz in ie .  W i d o k  teat ru 
ośw ie co n e go  2000 świec i 200 l ampa mi  był  
n ad e r  wspaniały i t r udny  do opisania.  N a p r z ó d  
przedstawil i  cz łonkowie  t ea t ru  f r ancuzkiego 
5, M i z a n t r o p a "  Mo l ie ra ,  dalej  dano  dwa akta 
% sz tuki  „ R o b e r t  D y a b e ł " ,  a nas tępn ie  scenę  
u ł o ż o n ą  z u m y s ł u  na tę uroczystość .  W  u w e r ­
tu r ze  do tejże umi es zcz ono  wszystkie śpiewy 
n a r o d o w e ,  począwszy od Vive H en ri Q ua tre l 
a ź  do  hy ipnu marsyl i jskiego i paryzkiego.  Z a  
p o d n ie s i e n ie m  zasłony ukazał  s ię  pa łac  w e r ­
salski i posąg L ud w ika  X I V ,  a nap i sem : „S ła ­
wie  L ud w ik a  XJLV.! “  Corne i l l e  ukazał  się 
o to c z o n y  wszystkierni osobami  z t ragedyi  Cyd,  
Mo l ie r  z wszystkierni osobami  z Mizan t ropa ,  
a Rasyn  z wszystkierni osobami  z Atal i i .  Mti -  
p o m e n e  i Ta l i a  oddawały ty m  t rzem wielkim 
r y m o t w ó r c o m  wieńce w a w r z y n o w e ,  k tóre ci 
u  n ó g  L u d w i k a  X I V .  złożyl i .  Okaza łość ,  
Z jaką całą tę sc en ę  wys tawiono ,  wznieci ła  p o ­
w s z e c h n y  zapa ł  i zewsząd  wznosi ł  s ię j e d n o ­
my ś l ny  o k r z y k : N iec h  żyje K r ó l i  P o tem  zm ie ­
n i ł a  się scena i przeds tawiała n o w o  wystawio­
n ą gale ryą  przez t e raźniej szego  Króla.  Za  
t r zecią  p r ze mi aną  ukazał  s ię  zn o w u  posąg L u  
d w ik a  X I V . ,  a w głębi  pan teon na r od ow y z a ­
ł o ż o n y  p rze z  L u d w i k a  F il ipa z na p i s em :  
Ą  tou tes les g lo ires cle la F rance! G r u p y  
z  wszystkich epok  o taczały ten p o m n ik ;  obok 
starożytnej  chorągwi  Ą u r i f i a m m e  pow iew ał a  
c ho r ą g ie w  t r ó j ko lo r ow a ,  a o b o k  or łów au6ter-  
Jickich cho rą gwi e  z pod F o n t e n a y .  N o w y  
w y b u c h  radości  i oklasków zakończy!  widowi­
sko i teraz powstał  Król  dla pokazan ia  gośc iom 
swo im przy blasku p oc h o d n i  i wspap.iałetn 
ośw ie cen iu  ob sz e r n e  p rze s twory  m u z e u m .

P r z y p a t r y w an ie  się t rwało  p r z e z  kilka godzin ,  
ale wprawniejazej  n i e rów nie  od mojej  pot rzeba 
ręk i ,  aby wszystkie cuda wersalskiego m u z e u m  
g o d n ie  op i sa ć  mogła .  M n i e  wszystko to o d u ­
rzyło.  Dzi ś  wiec zor em po w rac a  Król  do  
T r i a n o n u .

Z  d n i a  1 2 .  C z e r w c a ,
D z i ś  nadesz ły tu n as tępu jące  te legraf iczne 

d e p e s z e :  B a j o n n a ,  dnia 10. Cz erw ca ,  o g o ­
dzinie  2§. P o d ł u g  bu ie ty n u  u rz ę do w e go  G e ­
ne ra ła  O r a y ,  da t ow an ego  d.  5.  b. m. w M o r .  
z o n i e ,  przeprawi l i  s ię Karohści  nocy  p o p r z e ­
dnie j  przez C incę  i wyruszyl i  ku Gracesowi ,  
J e d e n  z ich ba ta l ionów,  zos tawiony na p r a ­
w y m  b r z e g u ,  został z u p e łn ie  z n ie s i o n y ;  ale 
pon ie waż  nieprzyjaciel  za tr zymał  wszystkie 
statki na  l ewym br ze g u ,  musiel i  Krystyniści  
sp rowadz ić  mos t  łyźwo wy  z pod M o n z o n u .  
Baron  M e e r  powróc i ł  do L e r i d y ,  p o n ie w a ż  
n ie  m ó g ł  dość  wcześnie  stanąć w F o n s i e ,  aby 
Karol is tom przep raw y n ie  dozwolić;  — N a r -  
b o n n a  dn .  11. Czerwca o god z i n ie  6tej zrana .  
P i s z ą  z Seu d ’Urgel  z d. 9 . ,  źe nawarscy Ka- 
roliści obsadzil i  A g e r  i okol ice międz y  Bala- 
g u e r e m  i T r e t n p e m .  — D z i e n n i k  s p o r ó w  
takie nad  tern umieści ł  u w ag i :  T a k  tedy armia 
karolistowska p r z e p r a w i ł a  się nas ia tkacl i  p rzez 
C i n cę  i p rzewiozła wszystkie swoje po t rzeby,  
a ani  G en e ra ł  O r a a ,  ani  Baron  M e e r  nie m o ­
gli t e m u  przeszkodzić.  Sądzi l iśmy ,  źe w ciągu 
8 d n i ,  gdy  niep rzy jac ie l  stał n i e po rus zo uy  
w Barbas l ro ,  będą ci dwaj  G en e ra ło w ie  m i d i  
dosyć czasu do zebran ia  sił dosta tecznych i do 
p o r o z u m i e n ia  się wzg lędem wspó lnego  działa- 
nia .  T y m c z a s e m  zamiast  tego oddal i ł  się B a ­
r o n  Meer  od Cincy ,  n ie  p rzyby ł  p o t em  w cza. 
sie p rzyzwoi tym i powróci ł  na teszcie  do  L e ­
r idy,  właśnie w p r ze c i w ny m  k ie runku  z Karo-  
listami.  T a k  tedy ciągłe pop e łn ia j ą  b łędy  
i n igdz ie  n ie  m o ż n a  dost rzedz j ed n os ta jn eg o  
działania G e n e ra łó w  Królowej.  Wszysc y  się 
uskarżają na  tak złe p r owa dze n ie  wojn y  i G e ­
ne r a ł ów  tym tylko n iepo ko jącym d o m y s ł e m  
usprawiedl iwić m o ż n a ,  źe nieprzyjacie l  przez 
po łą cz en ie  katalońskich i nawarskich pows tań­
ców przewaźn ie jszą od wojska Kró l owej  ma 
siłę.

M e s  s a g  e r  umieśc i ł  nas tępu jące  pismo 
z P a u  z dn .  7,  C z e r w c a :  M a m  przed sobą li­
sty z H u es k i  z d n .  5. b.  m.  które tyje tylko o-  
be j muj^ ,  i e  się Karoliści  wszędzie  w okolicy 
Barbast ro krzątają ,  nie  będąc  n igdz ie  n ie poko-  
jon-emi. Najbl iższe  p r zed n ie  czaty Kryetyoi-  
stów z ko r p u su  G en e ra ła  O ra y  stoją p rzy  m o ­
ści® pod  Cas te jon  del  P u e n t e ,  na  tjwie g o ­
dziny  od Barbastro.  Przejście p rzez C i nc ę  
i wkroczen ie  do  Kataloni i  stoi p rzed Karoi i -  
starni o t w o r e m ,  i jeże li ci jeszcze w Baiba -
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stro przebywa ją , stąd ty lit o pochodzi, ie  im
t a m ba rd zo  do br ze .  Z wszystkiego także w n o ­
sić m o ż n a ,  źe zamia ru  swego łatwiej  do jdą  niż  
6ię sp o d z ie w a n o ,  i skoro się wyprawa  ta p o ł ą ­
czy z Ka t a lończykami , S e r ra d o re m ,  Cabre rą ,  
T e n ą ,  i i nn y mi  d o w ó dz c am i ,  tworzy ć  będz ie  
prawdz iwie  straszliwą po tę gę ,  jak sami Karołi-  
ści także powiada ją :  W  ciągu dwóch  tygodn i  
zg r om ad z im y 30*000 łudzi .  —  W ia do mo śc i  
z  Nawar ry nie  mni-ej są n iepokojące.  Lis ty 
z  St, J e a n  P ied  de  Port  z dnia wczora jszego 
z a p ew n ia ją ,  źe Garcia na  czele 6 bata l ionów 
sp ieszn ie  dąży do  A r a g o n i i ,  n i ezawo dn ie  w za­
mia rze  po łączen ia  się z D o n  Car losem.  J e ­
żeli  s ę t o  sprawdz i ,  natenczas han i ebn e j  tylko 
n ieczynnośc i  Espar t e ry  przypisać na l eż y ,  źe  
Karol iści  w chwi l i ,  gdy  Królowa swoich n a j ­
l epszych  G en e ra łó w  i znacz ną  l iczbę wale­
czny ch  żołn ie rzy ut raci ła ,  dojdą do za m ie rz o ­
n e g o  celu.  W k r o c z ą  oni  s w ob o d n i e  do Kata- 
lon i i ,  jeżeli  t o  j e szcze  nie nas tąpi ło,  i do w io ­
d ą ,  i e  więcej  uczynić potraf ią n iż  pisarze bu-  
ł t t y n ó w  Kró lowej .

H i s z p a n i o .
Z  M a d r y t u ,  d.  31. Maja.

W  tej chwil i  wy prawiono  gońca do  wodza  
l e g ionu  por tuga l sk iego ,  G e n e ra ła  Das  AritaBa, 
jako też do  2. i 13. p u ł k u ,  s tojących w Bur ­
gos ,  z r o z k a z e m ,  aby z a r a z  r u c h e m  przyspie­
sz on y m  poszły do ł tu j ar rebal lu  i Mtd ioa le l i ,  
dokąd także Genera ła  Q u i r o g ę  z  g w ard yą  n a ­
r o d o w y  z N o w ej  Kastylii i t r zema batal ionami  
inilicyi madryckie j  wyprawiono .  I n n y  gon ie c  
wiezie rozkazy dla G en e ra łó w  I s idoro  i Valde -  
z a ,  aby z s w o j e m  wojskiem i mi l icyą z Ku en k i  
L a s  Majadas  obsadzil i .

T  u r c y a.
D o n o s z ą  z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j  z dn.  

27. Maja:  Poczia z Bitoglii przybyła  do  Bel­
g r a d u  i p rzywioz ła  uw ia d o m ie n i e ,  źe miasto 
to cieszy się niczein n iezakłóconą spokojnością .  
Zbi ja  to zatem rozsiewane  nad tą g ran icą  p o ­
głoski  n iepokojące  o po ł oż en iu  rzeczy w Ma ­
ce don i i .  P rzec iwnie  zaś po twie rdza się wia­
d o m o ś ć ,  źe Tessal i a  i dolna A l b a n i a  n ie  są 
wo lne  od zaburzeń —  Nie  powiedz iano ja­
s n o ,  jaka jest dążność  tego n o w e g o  powstania 
w tych prowir .cyach.  Zdaje  s i ę ,  źe dążność  
ta jest  różna  s tosownie do różnych  interessów,  
i źe g łó w n ą  p rzyczyną powstania jest nadto  
wielka gor l iwość E m ir a  Baszy,  który ko n ie ­
cz n ie  popis  wojskowy t amże zaprowadz ić  us i ­
łuje.  Najzuchwals i  kapi tanowie (strażnicy wą­
w o zó w )  umieją użyć na swą korzyść powstałej  
z tąd niechęc i  między  Tu rk a m i  i chrzescianami 
i t ym spo so be m  'sprawie swojej pozór  n a r o d o ­
wy nadają .  E m i r  Basza ,  który znaczne  posiłki 
o d  R um eiego  W aliessego  otrzym ał,  zamierza

t eraz zwiedzić z rokosz owa ne  okolice n a  czefo 
13,000 wojska i su r o w o  karać bun tow nikó w,  

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  39. Kwietnia.

D n i a  15. b. m.  sp us zcz on o  tu z warsztatu  
dziewią ty  l iniowy okręt .  T e r a z  flota egipska 
us tępu je  w sde na m o r z u  S i ó d z i e m n e m  je ­
d ne j  ty lko  flocie f rancuzkiej .  M o ż n a  sob ie  
Wyobrazić żyzność tego k ra ju ,  b iorąc  na u w a­
g ę ,  źe W i c e - K r ó l ,  c  lud noś c i ą  ^ -mil ionową 
b ie dn ych  mieszkańców , móg ł  do  t akiego s t a n u  
flotę dopr owa dz i ć ,  u t r zymując  p r  żytem łooooo 
wojska.  Gdyb y  t e  docho dy  uźy temi  by ły  n a  
d ob ro  k ra ju ,  by łby o n  z pewnośc ią  j e dn y m  
z najszczęśl iwszych i najboga tszych naświecie.
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Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dńia 15. Czerwca .  —  O  wy ;  

padku  j a rm ar k u  w e ł n i an e g o  w P o z n a n i u  o -  
debrabśrny stamtąd z d.  12. b. m.  nas tępu jące  
d on ie s i e n ie :  Jakość sp rowad zon e j  na  j a rmark  
w e łn y  dosta teczn ie  do w od z i ,  źe  pos iedzicie le  
d ó b r  w osta tnich latach ba rdzo  wiele p o d  
w zg lę d em  poprawien ia  t r zód swoich uczyni l i ,  
i gdyby  powie t rze  nie  by ło  w ogo lnośc i  wy ­
war ło tak szkodl iwego wpływ u na m y c i e ,  b y ­
ł aby się troskl iwość ich tern jaśniej  pokaza ła .  
M o ż n a  także bez przesady powi edz ie ć ,  źe b e z  
tej okol iczności  z pewnośc iąby  we łn ę  o 5 tal. 
na cen tna rze b iorąc  w p r ze c ię c iu ,  d roże j  sp ie ­
n i ę ż o n o . —  Jeże l iby jeszcze czego  pod  wzglę .  
d e m  u lepszen ia tutejszej  we łny  życzyć należa ­
ł o ,  by łoby  n ie m z a p e w n e ,  aby p roducenc i  tu ,  
tejsi większej  troskliwości  używali  przy obry ­
wan iu  r u n  i składaniu ty c h że . — Ws zy sc y  p rzy  
sprzedaży in te resowani  z ś rodków i u r zą d ze ń  
władz miejskich wielce byli  z a d o w o l e n i ; m ie j ­
sca d o  wystawy we łny  p rz e z n a c z o n e  o d p o w i a ­
dały z u p e łn ie  celowi s w e m u ,  i po je dy ncz e ,  
widne  lokale w doma ch  d ob r ze  leżących o b e j ­
m ow ał y  po  800— 1000 ce tna rów.  N a  p i en ią ­
dzach  dla tego n iezb yw ał o ,  p on ie wa ż  Kró l .  
g łów ny  bank w Ber l inie  poś rednictwa  t e g o  
be r l ińsk iego  bankiera u ż y ł ,  którego sobie A -  
gen tu ra  G e n e ra ln e g o  Ziemstwa K re d y to w eg o  
ob r a ł a ;  ten zaś przez  p r zy jm ow an ie  akredi ty-  
wów  i nabyw an ie  wexlow i kurs ma jących  p a ­
pierów obroty bardzo ułatwiał .  By ło  to r ze ­
czą tu powsze chn ie  z n a jo m ą ,  źe ( j a k  się to 
zazwyczaj  dzie j e)  właścicielom d ób r  han d la rz e  
w p rowincyi  w zeszłej jesieni p o  części  z n a ­
czn e  ceny  za w e ł n ę  na owca ch  jeszcze b ę d ą ­
cą o f i a rowal i , £e wszelako obywate le  ofiar tych 
przyjąć n ie  chcieli z tej j e dy n ie  p rzyczyny  aby 
na tute jszy jarmark w e łn ę  swoję  sprowadzić,  
chcąc takim sposobem pokazać rzą d ow i ,  źe do-
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brodz ie j s łwo  tego urządzenia w d zięczn ie uzna­
ją. Jak  już  do n ie ś l i śm y ,  by io  na targu oko ło  
14,000 c e tn a r . ; z p rowincy i  Po zn ań sk ie j  by ło  
na t ego rocz n im jarmarku  Wro c ł aw sk i m 11,000 
ce tn . ,  a dodawszy  do tego część we łny  z K r ó ­
lestwa P o l s k ie go ,  która tą razą zapewne tylko 
dla o pó źn io n e j  tam strzyży nie nade sz ła ,  jar ­
ma rk  tute jszy z ufnością za ust a lony  poczyty­
wać t r zeba — co większa ,  tuszyć sobie m o ­
ż n a ,  że j a rmark  Poznańsk i  na  przyszłość do 
r z ę d u  najznaczniej szych j a rmar ków  w całej 
mo na rch i i  należeć będzie.

W e d ł u g  S u n ,  gazety lo ndy ńsk ie ,  w p ie r ­
w sz y m  kwartale 1837 r o k u ,  sp rzedawały  c o ­
d z i en n ie  nas tępującą  l iczbę e x e m p l a r z y : T i ­
m e s  10,565;  M o r n i n g -  C h r o n i c i e  7 ,389;  
M o r n i n g - H e r a l d  6,753;  M o r n i n g - A d ­
v e r t i s e r  4 ,870 ;  S t a n d a r t  3 ,552;  G l o b e  
2 ,7 5 3 : S u n  2,429;  M o r n i n g - P o s t  8,429;  
T r u e  S u n  1 ,565;  C o u r i e r  1,422;  i C o n ­
s t i t u t i o n a l  743 exempla rzy .

N a d  pozostałością rolnika  A d a m a  W  ą- 
c h a l s k i e g o  dnia Ig.  Stycznia 1836. w Sta­
r y m  T rz c i e l u  zmar łego  o tw or zo n o  dziś proces 
spa dko wo - l ikwidacy jny .  T e r m i n  do podania  
wszystkich pretensyi  w y z n a c z o n y ,  p rzypada 

n a  d z i e ń  3 O. S i e r p n i a  b. r.
0 godz in ie  gtej p rzed p o łu d n ie m  w Iz b ie  s t ron 
tute jszego Sądu przed Ur .  Mo de l  Assessorern,  
Niezna jomi  z poby tu  wierzyciele r ea ln i ,  jako 
t o :  sukcessorowie po n iegd y  wdowie  W ą ch a l -  
sk ie j ,  Beacie z d o m u  W e y m a n n

a) W e r o n i k a  Ozn iew ska  lu b  sukcessorowie 
o n e j że ,

ć)  sukcessorowie po  św. p .  F ranc i szku  K o ­
źmińskim 

mianowicie  się zapozywają .
K to  się w t e rmin ie  tym nie zgłos i ,  zostanie 

za ut r ącającego p raw o  p ie rwszeństwa j aki tby 
miał  u z n a n y ,  i z p re tensyą swoją li do  tego 
o d e s ła n y ,  eoby się po zaspoko jen iu  zg ł o sz o ­
n yc h  wierzycieli  pozostało.

Mię d zy rz e cz ,  dn ia  24. Maja 1837-
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z. i e m s k o - M i  e j s  k i.

1 O B W I E S Z C Z E N I E . '  “
Opu szc za jąc  do tychczasowy s tosunek dz ie­

r ż a w y ,  za mi e rz am  inwen ta rz  mój  tu  w Ga ja  
pod  S z a m o t u ł a m i ,  jako t o ;

15 koni ,
28 krów,

I  stadnika,
4  sztuki j a łowego bydła ,  

oraz  wszystkie sprzęty gospodarskie  i d o m o w e ,  
p om ię d zy  któremi  r achu ją  się wszystkie wozy,  
p ł u g i ,  szory n a  kon ie  8Cc.» w dn iu  5 . L ipc a ,
1 1000 sztuk owiec  dobr ze  po pr aw ny ch  ró żn e g o  
g a t u n k u  i  w ieku  w d n i u  6,  L ip c a  r, b. najwię ­

cej dającemu za gotow ą zapłatą sprzedać, do
czego  Szanowną  Pub l i cz ność  zapraszam.  

S z a m o tu ły ,  dn ia  ig.  Czerwca  1837-
N  e u m a n n , possessor.

®  W  L u  b o w i c z k a c h  pod Kiszkowem *  
®  powiec ie  G n i e ź n i e ń s k i m ,  sprzedawane

będą  drogą prywatne j  licytaeyL 
m d n i a  3. L i p c a  r.  t>,
jaj i nwenta rza ż y we ,  j ako to :  owce ,  konie,  ^  
®  k rowy,  wo ły ,  również  wszelkie sjirzęty W
m go spo da rcz e ,  jako to:  w ozy ,  pługi  i t. d.  «
W  _ ___________________________________   . ®

W i e ś  sz lachtcka Z b e r t i  p o d  sz ro d ą ,  
4 mile od Po zn an ia  od leg ła ,  mająca 300 wierr,  
w ys i ew u  z i mo w ego  i p i ę kne  ł ąk i ,  - jest z wol­
nej  ręki do  wydz ie rżawien ia  pa 6 lub 9 lat.

O  bl iższych warunkach  dowiedzieć  się m o ­
ż na  tu w P o z n a n i u  na Garba r ac h  pod Nr.  
16. w kamienicy Le i tgebra  u D o k to r a  G ą s i o ­
r ó w  s k i p g o.

izm
H  C o tylko otrzymałem z Pary- •§
H za znaczny dobór szlaczków złoci- l l  
•H s t y c h  t u d z i e ż  d e l i k a t n y c h  t ł o c z o n y c h  %

§ jedno- i różno - kolorowych papie- fl: 
rów w najnowszych farbach ,i desy- f |  

H niach, niemniej piękne winietki H 
H i m iedzioryty, wszystko zastósowa- fl 
fl ne do robót galanteryjnych. T o  f |  
§p staje mi się pow odem , polecić się f |  f| Szanownćj tutejszej i zamiejscowej f| 

Publiczności robieniem wszelkiego | |  
|g  gatunku ram do m iedziorytów i ma- | |  
| |  lowań, równie jak wszelkiemi do fg 
| |  m ojego zawodu należącemi robota- | |  
| |  m i, jako to : pulpitami do czytania, | |  
H pudełkami do tytuniu, toaletkami, | |  

kubkami do fidibusów, pugilaresa- | |  
| |  m i, pachewkami do cygarrów i t. d. ^  

Rzetelna przy umiarkowanych ce­
li naeh posługa jest mi rękojmią zau- 
g| fania Prześwietnej Publiczności.

§
i

T . Z y c h l i ń s k i ,
introligator i g a l a n t e r n i k  przy ulicy ® 

^  G ołębiej Nr. 6. ^

KF" Bardzo d o b r e  świeże śledzie o t r z y m ał  
dzisiejszą pocztą i poleca w s łusznych ce nac h  

J .  H .  P  e i s e r ,  
p rzy  W o d n e j  ulicy w d o m u  ins ty tu tu  im ie ­

n ia  L u d w ik i  p o d  Nr ,  30,


